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SŁOWO
PRENUMERATA miesięczna s dostarcaa- 
niem do aomu ora/, 7. przesyłką pocztową 
3 złote, zagranicę 6 złotych. Konto eze 
kowe w Pocztowej Kasie Oszczędnościowej 

Nr 80.259.
Cena p o j e d y n c z e g o  N r u  15 grGSzy,

Wiifso, Wtorek 12-go sierpnia 1924

'Rdtó&kcja i administracja Ań. Mickiewicza 4. Tal. 228, etwarts od 3 do 3. d rukarn i  232 .

CENA OGŁOSZEŃ. W iersz milimetrowy 
jwtooszpaUowy na str. 2-ej 1 3-ej 20 gr., 
za tekstem 10 groszy.— Każda nowa pod­
wyżka taryfy obowiązuj,.: w szystkie 1 ogło­
szenia od dnia. zmiany cen bez uprzedniego 

zawiadomienia.
AV nr. świątecznych o 25 proc. drożej.

S p r a w a  v < r a n i k c w a . dok publiczny będzie dopiero w 
październiku, to j e s t  na  krótko 

Sprawa wzniesienia pomnika Ml- z zobowiązań swych wobec prof. PJ-2ed-odsłonięciem pomnika z ?e» 
ckiewicza w Wilnie-ze składkowego Pronaszki, iść chce i będzie ręka w *#za i betonu na placu wojskoi ym 
funduszu, na k tó ryby  się złożyła rękę z Komitetem Głównym, pod- z,a Wilją. Z tej rac; tak  ą nie 
cała Polska, w yjaśniła  się po ostat- żegfjąc  go energicznie do osiągania n̂aczei S'Q stanie, ponieważ dla 
niem posiedzeniu zjednoczonych obu głównego i j e iy u e g o  celu: miano- *  ''Stawienia tego lub owego po-
komitetów, ta k  (dalece? że możemy wicie do wzniesienia stałego po- m a "‘a iia pl«cu wojskowym za 
już dziś bez żadnej niedokładności m nika Mickiewicza przed ra tuszem  W ilią nie potrzeba ani pozwolenia 
zdać sobie sprawę z sytuacji, w  ja -  —a w drodze konkursowej. Magistratu »n». oninjł Towarzystwa,
kiej się zna duje. Kom itet W ojskowy ma dosyć Miłośaików^m. Wilna, ani orzeczo-

Komitet Wojskowy, zainicjowany pieniędzy dla wykonania 12-to r ie t -  nia wileńskiego, przy Delegaturze, 
i energicznie prowadzony p rzez  rowego pom nika z żeiaza i betonu Oddziału Depari aqj.eniu Kultury i 
gen. B^rbeckiego — dopiął swego, i dla postawienia go za W ilją. Jtc Sztuk  . Jak  się rzekło, roboty ono- 
Zruszył z m artwego punktu, wy- mitet Wojskowy, łącznie z 200 prze- *Q wzniesienia pomnika za Wilią 
rwał z indolencji Komitet Cywilny łj’l ło  swoimi podkomitatahii, będzie bęcą rozpoczęte niezwłocznie tak  
(zwany Głównym). wespśł z  Komitetem Głównym gromadził odsłonięcie m og.) nastąpić

Użył ku tem u Komitet W ojsko- składki nu pomni': Mickiewicza mający punktualnie 2i-go  października, w 
wy zaiste heroicznego środka. Za- stanąć przed ratuszem. ' se tną rocznicę wywiezienia z Wii-
groził—w razie dalszej m artw oty  Bo miejsco na pomnik przed ra- na M ckiewicza i jego uniwersy-
Komitetu Głównego—że nawprost tuszem  już  je s t  przesądzone. Już nie teokich kolegów, 
ra tusza  postawi n a  własnę rękę  podlega dyskusji  Wprawdzie na ^ !a zaspokojenia prżeto zrozu 
pomnik Mickiewicza i to jeszcze żadnem z posiedzeń plenarnych nie miałej ciekawości szerokiego ogo-
według modelu prof. Pronaszki. To było, ściśle rzecz biorąc, żadnego to powiedzieć tylko możemy,
poskutkowało. Komitet Główny za- głosowania co do m iejsca guzie ma że pomnik skomponowany je s t  przez 
rnszał się, dał znak życia. Wówczas s tanąć  pomDik Mickiewicza. Tylko Pro *- P roaaszkę  na zasadach czy- 
Komitet Wojskowy cofnął się o k*ok ponieważ na posiedzieniu odbytem stego form.zmu 1 żw postać Mickie- 
jeden, Ogłosił, że zadawalała się n& wiosnę r. b. zatwierdzono wa- wiozą w yras ta  na dwanaście me- 
wzniesieaiem ty l lo  prowizorycznego runki konkursu, a te warunki mu- trów  wzwyż bezpośrednio z  ziemi, 
pomnika, ale zawsze według kon- siały oczywiście wyraźnie podać Będz.e to kolos. Domniemanie wi- 
cepcji prot. Pronaszki. Zajęła s*ę do wiadomości artystom  rzeźbią- ńać go będzie z wybrzeża 
spraw ą prasa. Posypały się artykuły, rzom, że wzywa się ich do zapro- 
0  to Komitetowi W ojskowem u cho- jektowania pomnika mającego w 
uz.ło, Niech piszą, niech dysku tu ją , Wilnie stanąć tam  a tam, o z y \  prped 
niech Komitet pomnikowy zbiBra ratuszem, tedy ipso facto posiedzenie 
się choćby dwa razy na tydzień, Komitetu z dn. 7 sierpnia uchwaliło 
byleby nie spał! i zatwierdziło, że pomnik Mickiewi-

I oto gdy  Komitet Główny, zdo- oza stanąć n.a w Wi.nie nie gdzie 
b ngowany z jedne.i strony  przez indziej tylko przed  ratuszem .

Cz. J.

0 bezpieczeństwa Kresów.
Militaryzacji policji kresowej.

Djety dla policji granicznej.

Na wniosek kom endy głównej 
P. P  ministerstwo s sa rb u  zgodziło 
się przyzpaó funkcjonarjusaom  po­
licji gr&niezaaj specjalne djefcy.

' K redy t na ten ceł, liczony ua 
trzy miesiąee wynosi b miljony zło-

Wczoraj rozpoczęły się między 
m inisterstw em  spraw wojskowych

W giC zną  ukoję ?o n .  B « iW k ie g o  ( S P ; ^ e w ń t ś ó  y upiora- . ^ 3 , ' ^ o k o ^ a  f r ^ J I U S T S E *  
a  z drugiuj przez hałas wszczęty w jąoym  ten właśnie wybór było te, t a -yzacji pohcii kresowej, 
prasie, zwołał nareszcie sw ych pomnik znajdzie się 'n iejako w Ponieważ "jednak m ilitaryzacja 
cztonkow na walną naradę, Komitet otoczeniu miejsc tak  łsilnie zwią- wymagałaby utworzenia speejdneąo  
W ojskowy r a  uwem plenarnem po- zanych z osobą Mickiewicza na  te1, COl hudżotu, przeto slinali-
.M ż e n i u  outnąl się o j u . s M j . d r a  i jsgo Jycism. j . k  Ostra B r u r a .  i X “ s‘V ^ « a  O r Z k ia g o ,  z° m£  
jrrok wstecz Zadeklarował co na- mury Baa.oijańskie z ,ce lą  Konrada"; }opol8ki Wschodnie!, którego się 
stępuje: że nie w nowej lecz w łaśrie  w s ta -  spodziewać należy w połowie ble-

Z waży wszy na ujawnione przez r «j dzielnicy Wilna powinien s ta-  żącego tygodnia, 
p rąsę  różne zastrzeżenia co do mo- nąó pomnik tw órcy  ,P a n a  Tadeu- 
delu prof. Pronaszki, co do prowi- sza"; że wreszcie lepszego tła ar- 
zoryczuego charak teru  pomnika, a chitektonlcznego dla pomnika nie 
przeaewszystkiem zważywszy na  to, analeść nigdzie indziej, 
że Magistrat, zażądał urządzenia wy- *
s taw y  modelu (trzymetrowej, czyli Pozostaje kw eatja  konkursu, 
zredukowanej wielkości); zważyw- Narazłe najważniejsza, 
szy, że z racji tycb wszystkich W arunki już ułożone— i Zatwier- tych, co pozwoli, zwiększyć wyna 
przeszkód i odwlek&ń zi bmirnie dzone. Jury  już  prawie całe jes t  grodzenie miesięczne w szystk ich  
n u r a  na w y . t a w i .n g  a a w . t  pro- n a liście. Termia, i l .a lychaafe  krót- J * ? ? ,£ £ , - " * 4W , to fc »
wizorycznego pomnika przed ra ta -  ki: połowa grudnia, — kle niewą- _____
szem r a  dzień 21-szy października— tpliwie musi być znacznie, znacznie .................  .............
Komitei, Wojskowy zdstępuje aa za- prolongowany. To szczegół z w y k i p i e n i e m  dowiadujemy
miuru uzm esiem ą prowizorycznego po- Rzecz główna: ogłosić konkurs  ^  żo a Q  naJ łdow bandyckich, do 
mnika Mickiewicza przed ratuszem b0 przecie do chwili obecnej wcale której niestety dzień' .rażdy dopisuje icrwa- 
według modelu prof. P ronaszki i go jeszcze nie cgłośzonol we wiersze—jest mocno niekompletna,
postanawia przystąpić  nlezwłoeZn.e Powtóre Komitet Główny, tak  ^wle2° przybyła oroba ze wsi cytowała 
do wystawienia  stałego z żelaza i dobrze jak  żadnych niB ma fundu- lank^w^rasie ktÓry°b rło było
betonu, 12-to m euow ego pomnika szów. .Wiele mówiono o bardzo p «  T  “ toI™ oSwyW mókłby powiwłzieć, że 
Mickiewicza według tegoż modelu mysłowem  zorganizowaniu zbiera- bładze nasze walkę z bandytyzmem pro- 
profc. Pronaszki, - za W Jją , ' w dziel- hi a -sWadek, o setkach subkomisyj, wadzą w sposób szczególny. Przeciw­
nicy zwanej Tuskułanuim, przed o akcji w Ameryce, ba, w A ustra -  rozpowszechnianiu s:ę wiadomed-
tam te jszem i koszarami lub w ich i s;„. Skończyło się na zaorotokóło- napadwsh - N i^ n d a i^ ą  »ch p»sie.

I , . , „i-* , . 1 . . Agencje prasowe ehetniej i rychłej
bezpośredmem jpdmiżu. waniu tych wszystkioa .wspaniało- udziPiają wiadomości o złapaniu jednego

Pobudzony do działalności ' Ko- J j g  Obecnie p. wiceprezes? Komite- bandyty, niż o dziesięciu napadach.—
m ite t  Główny ma teraz  rozwiązane tu  Głównego zażądał drugiego se- Sposób to może praktyczny, ale mało
ręce i plac przed ratuszem  zupełnie k re ta rz a  do S ekre ta ria tu  Komitetu,, efektywny.
—woiny. Niech działa! Niech robi!... Niech bedzie drugi sekretarz! Stąd Pof'°.bn^  ,jak 3 napadam1 rzecz się ma.j. , - - “ . as koniokradztwem. Pod aamom Wilnem

\ jednak  we,.,, , ;e teraz zaczniemy szerzy '8je piaga koniokradztwa. Jakiś
To był główny i doniosły re-  chy ba jeszcze .więcej pięknych pła- pedan; gotów jest obliczyć ile tteadzie?ych 

zu ita t  osiągnięty na niedzielnem nów i projektów... w pisyw ać do koni wypsda u nas na jednego policjanta.
poBiedzeniu obu Komitetów—dzięki, protokółu. .....................  .............. .. ' .....
trzeba to silnie podkreślić, nie- Zjednoczono oba kom itety, Głó- _
zmierniejlojalnemu, obyw atelskiem u wDy ! Wojskowy, liezą w  chwili n O Z r P lC l iy  Q i 8 a O W 8 f 
1 m ądrem u stanow isku  zajętem u w obecnej ogółem 46 członków. Nn R Y G ' 9.VM1 (tel. wł.—s). *Sie-
spraw ie pomnikowej przez K om ite t posiedzenia plenarne przychodzi wodnia" donosi z Rosji; w gubernji
Wojskowy z gen. Berbeckim pą osób 16... 18... Pomimo to w szyst. Saratow skiej wybuchły poważne
czele. kie decyzje rozstrzygane większo- roztuohy włośeiańs^ie na tle^głcda.

J w i .  « i M  j .d n ak ?  Komwet Soią g ro 6 w  i ,  w a t o  i pf^wómo- ■
W 'i^ k o w y  zajmie się teraz wy- cne bez względu na uc: >ę czło^j- kilku izia łaesy kom unistycznych, 
łącznie wznoszeniem —i to na dzień ków obecnych na posiedzeniu. To Urzędy sowieckie i ins ty tucje  ko- 
21-szy październik^!—pomnika we- powinno być co rychlej ujęte % munis.tyczna gwałtownie ew akuują  
dług modelu p rot. Pronaszki? To karby  odpowiedniego regulamiińj. bię z_e wsi do miasteczek. ^Bogimchy
jakby  umywał ręce ,id współpracy Co zaś wreszcie do modelu jyó- ca łT  PowołżeJ b K e  t e r e -
z  Korni Otem G iow nym ?B ynajm niej;  m sika  skomponowanego przez prot. a#m walk głodnaj Wdności ze soe- 
Komitet W ejskowy, wywiązując się Pronuszkę, to wystawiony na wi- "cjalnemi ot’.' Iziałami G, P. tJ.

Konferencja londyńska.
Owoce konferencji.

LONDYN, ll.Ylli. (PAT). Tekst 
układu zawartego pomiędzy Komi­
s ją  Odszkodowań i pełnomocnikami 
niemieckimi jes t  następujący: Rząd 
fciemkoiii zobowiązuje się pocsymć 
w formie zatwierdaonei przez K o­
misję Odszkodowań wszalKie n iez­
będne kroki caietn zapewnienia wej­
ścia w życie i zrealizowania planu 
rzeczoznawców, a w szczególności 
w celu zapewnienia środków niez­
będnych dla ogłoszenia i wprowa­
dzenia w życie kolejnych ustaw  i 
rozporządzeń, głównie ustaw y w 
sprawie łgpnku Emisyjnego, kolei 
niemieckicti i obligacyj przem ysło­
wych.

Komisja Odszkodowań zobowią­
zuje się przedsięwziąć wszelkie 
środki, mające na celu wykonanie 
planu rzeczoznawców, szczególnie 
zaś ułatwianie emisji pożyczki ;nie- 
miackiej, oraz zorganizowanie wszel­
kich urządzeń finansowych, k tś re  
bęc ą uważane za niezbędne dla za ­
pewnienia jaknajwiękezej sku tecz­
ności p la ru  rzeczoznawców'. Rząd 
Rzeszy i Komisja Odszkodowań z o ­
bowiązują się wprowaoaić w życie 
wedle kompetencji każdej strony 
dodatkowe układy, k tóre  nastąp iły ­
by  w przyszłości między Jrządtm 
Rzeszy i sprzymierzonymi na k on 
ferencjl londyńskiej.

Sprawę rozbrojenia Niemiec będzie 
rozważana na konferencji.

LONDYN, li.VIII. (PAT) Herriot 
w porozumieniu z Mac Donaldem 
oświadczy? iż francuskiej opinji 
publicznej zainteresowanej wyłącz­
nie spraw a rozbrojenia Niemiec za­
leży ns, tem, »by przed zakończe­
niem kemforenoji londyńskiej u s t ą ­
piła z m inittr .  mi Rzeszy wym ana 
poglądów co do bezzwłocznego pod­
jęcia  działalności m iędzysojuszni­
czej komisji kontrolnej. Mac Donald 
odrazu wyraził swą żgodę na ten 
projekt, zaznaczając, iż sam nosił 
śle z zamiarem poruszenia tej k w e ­
stii. Tak więc zagadnienie rozbro­
jenia Niemiec, istotnego w arunsu  
bezpieczeństwa Praucji , będzie po­
ruszone na konferencji londyńskiej. 
P rem jer  francuski poinformował 
niezwłoczaie gen. Nulleta o tej tuk 
ważnej decyzji oświadczając-, iż na 
leży ją  uzgodnić z przygotow anym  
w Paryżu projektem powierzenia 
w przyszłości Lidze Naroóów wyko­
nywania kontroli nad rozbrojeniem  
Niemiec.

Wykonanie planu Davesą zajmie 85 dni.
LONDYN, 10.VIII. (PAT) Rzeczo­

znawcy państw  sprzym ierzonych i

Niemiec po zbadaniu sprawozdania 
drugiej komisji postanowili przy­
wrócić jedność ekonomiczną i fi­
skalna Rzeszy do stanu z  dnia i i  
stycznia 1923 r. jednakże Wysoka Ko­
misja Mięazysojueznicza w Naręfei i 
zachowa pewne prerogatywy. P o ­
stanowione, dalej, żb termin, w 
akim wprowadzony roa być w 

życie plan Dapsea, powinien wyno­
sić przynajmniej SS dni. Koszta 
okupacji określono 2 miliony 
marek zł. miesięcznie, przyczem  
F rancja  i Belgja o trzym ują  kom­
pensatę. Pierwsze dwis ra ty  jakie 
m ają  zapłacić Niemcy w okresie 
przejściowym, wynosić będą każda 
po 20 mil. m arek zł. Określono po- 
zatem  okres 6-ciu tygodni dla p rz e ­
kazania kolei niemieckich nowemu 
towarzystwu.

Nieporozumień nie było.

PARYŻ, 10.VIII (PAT) Herriot, 
Ciemantei i gen. Nohet udzielili 
przedstawicielowi .P e t i t  Parisien" 
wywiadu, w k tórym  zaprzeczyli 
pogłoskom o istnieniu nieporozu­
mienia w  łonie delegacji francuskiej. 
Herrio t zapewnił, że skoro tyiko w 
Londynie osiągnięte będzie osta­
teczne porozumienie, zażąda upo- 
ważnieuia do podpisania odnośnych 
dokumentów. W  tym  celu zwołana 
zostanie Izba Deputowiemych. Po 
otrzymaniu votum zaufania ze s t r o ­
ny  Izby H errio t podpisze końcowy 
układ. W szyscy 8-ej m inistrowie 
wyrazili wiarę, że porozumienie w  
Londynia osiągnięte będzie w k o ń ­
cu  tego tygodnia.

Piuimysłny przebieg konferencji.

LONDYN, 11.Vffi, (PAT) Dzisiaj 
rano oćbyio się plenarne p osadze­
nie konferencji, na  k tórem  w szys t­
kie trzy  komisje przedstaw iły  jwoj© 
sprawozdania. Delegaci w szystkich  
wyrazili zadowolenie z dotychezaso- 
vyoh rezultatów prac Spraw a ewa­
kuacji Zagłębia Ruhry, k tóra pozo­
s ta je  dominująeem zagadnienie ntf 
załatwiona będzie prawdopodobnie 
w  ciągu 24 godzin. W kołach kon­
ferencji panuje w dalszym ciągu 
nastró j optymistyczny.

Sprawa annestjl załatwiona.

BERLIN, 11.V1U. (PAT) Specjał-
By korespondent biura Wolffa do- 
nosi s  Londynu, że w sobotę póź 
nym  wieezorem załatwiono spraw ę 
amneetji na tery to rjum  okupowa- 
nem. Z pod am n ts tj i  wyłączone 
będą zbrodnie, k tó rych  następstw em  
była śmierć.

Ujęci8 bandytów.
Z powiatu W ilejskiego donoszą: 

Dnia 8 b. m. w Osirówc-e pod Krzy- 
wic iami po w. Wilejskiego za‘rż y ­
ra;. no podejrsailBgo osonnika s  ko* 
rabinem, któ^y jak  potem zeznał, 
nazyw a się Szozepowśfl Józef, T;-ł 
statnio zamieszkiwał w Rosji 
sowieckiej. Szczepowski oświadczył, 
iż został wysłar.y na, wywiad przez 
ba:;dę k tóra ukryw a się w poblis­
kim lesie. Banda ta  ma się składać 
% 15 do 20 ludzi.

Z dalszych zeznańSzczepowskiego 
wynika, że odbywał on specjalną 
akcję szkolenia w  Borysowie, a na­
stępnie w Mińsku przy ul. Podgór* 
neji śkąd  został w ysłany  z grupą 
dywesyjną. OddziaF policji, k tóry  
udał się we wskazanem przez Ssczę- 
powskiego k ie runku  pochwycił w 
nccy  dn. 9 sierpnia  jeszcze pięciu 
uzbrojonych członKÓw wym ie­
nionej bandy, k tórzy zezna j,  że pla­
nowali napad na  miasteczko Kurze- 
niec, pow. Yi^ilejskiego.

Dalszy pościg za wyeofująeą s Ję 
bandą trwa.

Traktat niemiecko-siwiecki.
RYGA, ll.VIll (teL wł. — s). Z 

Kowna donoszą: Sejm IPewski je­
szcze ^ r z e d  zamknięciem se tj l  ra ­
tyfikował umowę handlową a Niem­
cami, oraz układ dodatkowy, w  k tó­

rym  oba pańs tw a zrzekają się wy­
płaty  w yradgrodzenia  za s t r a ty  p o ­
wstałe w esasie wojny światowej. 
R a ty fikow ały  Układ po za poąta- 
newieniami w sprawach ekonomicz- 
aych  zawiera szeref? k isaan i oha- 
r s k te rn  ogóino p oli c yoznego.

Wywiad z Seljamą.
RYGA, l l , v | .  (Tel. wł. -  s). 

„Siewodnia* * zamieszcza wywiad 
swego współpraęowniiia z posłem 
e s tfń sk 'm  w Rydze n a  te ciat ° -  
becnej sy tuac ji  w  Eston , s óra 
jak  wiadomo, przeżywa jak  resz ta  
państw bałtyckich dojć  o s try  
kryzys gospodarczy. ZlM iim.. p »- 
ła estońskiego unifikaeja ta ry f  cel­
nych między Ł t tw ą  i Estonją, rf\z 
pomyślnie zapowiadający się u ro­
dzaj przyczynią się w og rom re j  
mierze do złagodzenia k ry z y s ir, W 
porównaniu do roku ubiegłego ■oi- 
tans im portu  zmniejszył  ̂ się za i  
półrocze 1924 ) 1 6 0 miijonow marek 
estońskich, bilans zaś eksportu  
zwiększył się o 4b0 miłjouów.

Z ipy tany  w tprawie ostatnicn 
dwóch s p ie k ó w  farzystowskiego i
kom unistyesnego SeMame odpowie­
dzią'* że m ają  one charak te r  „ope- 

• retuowy* ze względu na zamiesza­
ne w o j  osuby. Na zakończenie 
zaś podkreś.ił radosny fak t  te  Łot­
wa i E s ton ja  w  kw estjach  polityki 

- cnlir>ł*nie
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Święto militarne.
„W >m y, źe szlachetne rzemiosło 

żołnierskie sts.ie się z dnia na dzień 
rzeczą coraz trudn ie iszą  i zawilszą, 
narzędzia walki coraz bardziej zło­
żone i że wiele trzeba umieć, aby 
być dobrym szeregowcem. I ro zu ­
miemy, że uie będzie potem czasu 
uczyć się tego wszystkiego, że w ła­
śnie okres pokoju je s t  na to, aby 
sposobić ramię do boju, że gdy  to 
ramię teraz  nie wzmocni swych sił 
i nie zrośnie się z karabinem, wów- 
czas w potrzebie wojennej nie g ro ­
źne ono będzie nieprzyjacielowi. 
Dlatego* chcemy zaraz i z własnej 
woli być żołnierzami, chociaż może 
niejednego z nas nie wezmą do 
w ojska  z powodu ograniczouej 
przez Sojm i t ra k ta ty  iiozby re k ru ­
ta. Chcemy być żołnierzami w cy­
wilu, aby, gdy ojczyzna zawoła 
stanąć do szeregu  zaraz  i z własnej 
■woli, nie jako nieświadomi sztuki 
wojennej rekruci, ale jawo s ta ra  
wiara zdolna walozyć i zwyciężać. 
Chcemy być gotowym zapasem 
ochotników, którzy nie będą potrze - 
bowaii długie m iesiące w kadrach 
uczyć się abecadła źołnieiskiego, 
lecz k tó rych  batatjony odrazu w 
pierwszych bitwach s tan ą  ramię w 
ramrę z arm ją  regularną".

U stęp  powyższy z odezwy ogło­
szonej w dodatku nadzwyczajnym 
„Reduty"  poświęconym świętu P r z y ­
sposobienia Wojsuowego, zrw iera 
w zasadniezem ujęciu całą ideolog ję  
tworzenia z młodzieży szkolnej ka­
drów—wojskowych.

Placem głównym tego przyspo- 
sobiania i przygotowywania obywa­
tela wolnej Polski od najwcześniej­
szej inłodośsi do pełnienia stużby 
wojskowej są  t. zw. obozy (takty­
czne obozy pod o tw arłem  niebem), 
w  których, pod kierunkiem  i ko­
mendą zawodowych oficerów armji 
regulŁrnej m łodzież, odbywa ćw i­
czenia różnorodne. Ćwiczenia takie 
trw a ją  mniej w ięiej sześć tygodni 
w ciągu lata.

Pod Wilnem mieliśmy od 1 lipca 
do 10 sierpnia cztery takie obozy 
letnie Przysposobienia Wojskowego, 
rozbite  w malowniczej okolicy Zie­
lonych Jezior, Naczelne nad niemi 
dowództwo spoczywało w doświad­
czonych rękach kapitana Drotlewa.

Gdy zaś ćwiczenia o„bozowe do­
biegły z dm em  10 b. m. do końca, 
urządzono — w niedzielę ubiagłą— 
na Stadjonie pióromonckim za Wi- 
lją, całodzienne święto młodzieży, 
k tó ra  k u rs  obozowy ukonozyła, 
połączone z wielkim popisem, mazą 
połową 1 rozdawaniem nagród.

Liczpno na wielki napływ publi- 
eznośoi. D.s jej  wygody przerzuco­
no przez Wilję m ost poatonowy. 
Niestety, fatalna pogoda, dżdżysta i 
w ie trzna, pomięszała w szystkie  
szyki. Publiczności o lo  rano  za 
brało się na S tadjonie bardzo nie­
wiele, g a rs tka  zaledwie. Natomiast 
przybyli na  mszę połową, oe lebrt-  
waną przez ks. bisk. Baadurskiego: 
zastępca  Delegata Rządu, p. Stan. 
Rzewuski, w iceprezydent m iasta, 
zastępea  ku ra to ra  oz ręgu  naukow e­
go, oraz wielu przedstawicieli gene- 
ralicji wojskowej.

Od ołtarza polowego przemówił 
ze zwykłą swadą i z iśeie młodzień­
czym  zrpałem  ks. bisk. Bandurski, 
gloryfikują® rzemiosło wojenne, za­
grzew ając do czuwania pod bronią  
u  ołtarzów Ojczyzny, jaszcze może 
bardziej w czasi * pokoju, niż w te ­
dy, kiedy naród cały świadomy je s t  
grożącego mu riebezpieozeń3twa.

Z bronią u  nogi słuohrło patr„o-

tyeanegc  kaznodziei t rz y s tu  bez 
m ałh wyffhs wańców obozów letnich, 
para drużyn harcerskich i nieco 
oddziałów wojskowych szeregow ­
ców. ideologii Przysposobienia Woj­
skowego nik t n je potrafi uzasad­
niać, bronić i w pajać w dusz® mło­
de żarliwiej, ogniściej i skuteczniej, 
aiż ks. b iskup Bandurski.

Po wie biej mowie od ołtarza, 
grupy obozowe odśpiewały przy  
tow arzyszeniu  orkłes try  w rjskew ej 
..Boże coś Polskę". Przemówił p ię­
knie bardzo i gorąco p. zastępca 
kura to ra  okręgu naukowego; prse- 
jnówił po nim, krótko, energicznie 
a od serca kapitan Drotlew. J„ S. 
ks. biskup Bandurski wręczył n a ­
stępnie trzem  aajlepszym  ucznippi 
obozowym nagrody w postaci ozdo­
bnie wydanych książek. Gdy zr-ś 
szeregowi żdu ie rse  z placu odeszli, 
nastąpiła  defilada obozowych w y ­
chowanków przed przedstawicielami 
władz cywiinyeh i wojskowych.

Si tli oddziałami, w wojskowym o r ­
d y n k u ,  z dowódcami i in s t ru k to ­
r a m i  swymi na przedzie, dz iarscy , 
ogorzali, sprężyści, widać ż » d o sk o ­
nale do w s > elkich 'ewolucyjr wn j- 
»kowych wdrożeni, z rozpromienio­
nemu oczami. Władze i g e n e r a c j a  
^grapowansf' dokoła ks. bfo-aupa, 
sa lu tow ały  oddział każdy.

P rogram ow y ©Si*d na >Sta'drj.onie. 
z racji dokucz iwy; pogody, m usia ł 
'^yś  zaniechany. Uczyniono parogo- 
•i/.inną obiadową przerwę, po L-i ś-rei 
od 3-cfe'j do hljsko 6-tei trw ały  na, 
S tadionie  — skrócone z rac j i1 roz 
mokłego te re n u —zawody ! pokazy: 
Z dz ie iz ioy  lekkiej gimnastyki, 
biegów, skoków, boksów, rautów- 
oszczepem i dyskiem  etc. Nawet- 
nie pominięto palanta, piłki arżnej 
i latają  c l j ,  _

Wręczenie Bagród swycięz®om ] 
ponowna defilada zakończyły1 u ro ­
czystość.

1
RADI^ APARATY

dla uży tku  powszechnego

części składowe, głośniki (laudspeaker), lampy katodo­
we normalne i „MICRO* wyrobu firm:
Morconi Wireless TGlegrapłi Co w Londynie- 
Societe Francaise Radioelectriąue w P a r y ż u  
orsz kompletne stacje nadawczo odbiorcze zbudowane we
własnych fabryiMJch

P O L E C A

Polskie Towarzystwo Radiotechniczne
Pm T -  R . Spółka Akcyjna

Warszawa, Wilcza 22, Tei. 38-80, 38-Có.
Adres te legraficzny  Warszawa, Polradio,

Poważnym firmom elektrotechnicznym, o dobrej o rga ­
nizacji handlowo-technicznej ODDAMY ZASTĘPSTWO.

Sytuacja na Śląsku.
Minister Darowski na Górnym Śląsku.

KATOWICE, n .V III .  (PAT). 
P rzybył tu  dziś rano o godz. 8 m i­
n is te r  pracy i opieki społecznej p. 
Darowski w itany na dworcu przez 
wojewodę Bilskiego oraz kom isarza 
.demobihzacyjnego inż T arnow skie­
go, s ta rostę  dr. Dąbrowskiego i ko­
m endanta  policji wojewódzkiej Wrób­
lewskiego. W sali obrad Sejmu 
Śląskiego rozpoczęła się przy  u 
dziale ministra  Darowskiego i in ­
nych przedstawicieli rządu  cen­
tralnego i śląskiego urzędu woje­
wódzkiego konferencja w s-prawie 
zażegnania s tre jka .

Konferencja z przemysłowcami.

KATOWICE. ll.Vill. (Pat.). Ko­
m unika t  urzędowy o konferencji, 
odbytej w dniu l l  sierpnia o go­
dzinie U  rano w Katowicach pod 
przewodnictwem m inistra  Darcw- 
skiego: R eprezea tasc i  przem ysłow­
ców górnośląskich przedstawił i 
szereg postulatów, od których  u- 
z&leźniii uruohomieni® kopała w 
związku b  odmową rządu  co d© 
przedłużenia #zas j  praey w kopal­
niach na powierzchai. Pos tu la ty  te 
dotyczyły zarówno dziedziny ściśle 
gospodarczej, jak  i społecznej. Mi­
n is te r  przyrzekł, przychylnie t ra k ­
tować postu la ty  ściśle gospodarcze 
w granicach możliwości rządu, 
przyczem dał pewne konkretne zo­
bowiązania co do postulatów o 
charakterze  społecznym.

Minister zanem anikow ał p rze ­
mysłowcom, iż nie może ich apro­
bować w tej farmie, w jakiej zo­
s ta ły  zgłoszone, i wskazał pewne 
granice, k tóre  uważa w tej dz ie ­
dzinie za nieprzekraczalne. P rz e ­
mysłowcy m ają  zająć stanowisko W 
s tosunku  do deklaracji m in is tra  na 
konferencji, k tóra  odbędzie się 
dnia 11 sierpnia wieczorem. W  
tym  sam ym  dniu o godzinie 5-ej 
popołudniu m inister zakomunikował 
swe stanowisko przedstawicielom 
organizaeyj robotniczych. Konferen­
cje trw ają  w  dalszym ciągu,

Corso odbyta się  wieczornicą dla 
uczestn ików  zjązdu. G godz, 22 
kom itet przyjęcia marszałka wydał 
bankiet na  jego cześć w sali tow a­
rzys tw a  muzycznego. Marszalek 
Piłsudski a powodu trw ającej  nie­
dyspozycji nie mógł być obesny ca 
bankiecie. Wzięli w nim natomiast 
udział między innemi ks. .biskup 

. Fnlm ao, generaiicja z dowćdc.& D. 
0. W. gen. Romerem na czele-, ,wice 
wojewoda dr. Bryła, prezes rady  
miejskiej i prezes kom ite tu  p rzy ­
jęcia Turczynowicz, wiceprezydent 
Dylecki, prezes zw iązku legioni­
stów okręgu lubelskiego E dw ard  
Kwiatkowski. Wygłoszono, szereg 
przemówień, z których każde było- 
zakończone toastem  na cł?śc m ar­
szałka Piłsudskiego. Bankiet w mi­
łym podniosłym n a s tro ju  p rzecią­
gnął się prawie do rana.

Wszystkie Urzędy Pocztowe w Państwie
przyjmują wkłady i wydają

Książeczki oszczędnościowe Poczt Kasy Oszczędn.
Wkłady oprocentowane 

w stosunku 9s (dziewice złotych od sfa rocznie)

Otwarcie targów w Krskiwosa,

KRÓLEWIEC, 11. V iII  (PAT)„
Wczoraj o tw arte  zostały tu ta j targi, 
z liczny tu udziałem dostawców ii 
publiczności.

Wł&ściciel książeczki może w każdym Urzędzie Pocztowym 
podnosić bezzwłocznie s-amy do 50 złotych dziennie. 

Wyższe sum y podnosić można w Urzędach Pocztowycn po 
przesłaniu do P. K. O. w Warszawie. Jasna  9, wypowiedzenia 

ze wskazaniem Urzędu Pocztowego, k tó ry  wypłatę ma 
uskutecznić

Kasy P. K. 0. w Warszawie wypłacają bezzwłocznie sumy bez 
ograniczenia ich wysokości 

Właściciel książeczki żadnych podatków z tytułu posiadanych 
oszczędności lub pobieranych procentów nie płaci

Korespondencja z P. K. 0. wolna je s t  od opłat pocztowych. 
Najniższy wkład na książeczkę oszczędności , wynosi 1 złoty.

Zjazd harcerzy v. Kspenfta&ze.

KOPENHAGA, (PAT>„
W e wszeehświatowym zjaździe skau -  
towskim w Kopenhadze spodzie­
wany jes t  udziioł około 5. tys. h a r ­
cerzy. P ierw si przybyli aa  zjazd 
harcerze francuscy, następnie  
chińscy, japóńscT, niami&ccy, w ę­
gierscy, tureccy, indyjscy, egipscy, 
polscy i finlandzcy oraz przybyły 
drużyny ze Szwajfiarji, JugosławjL 
Czechosłowacji, Rosji; Kolandji, 
Ameryki, S jam uv PortugaĘi, Szwe­
cji i Norwegji. Dzisiaj spodziewane 
je s t  przybycie harcerzy angielskich. 
Uroczy śtóści sKautowskie t rw ać  
będą do 17; b. m. W  dniu tym  król 
duński odwiedzi obozowisko h a r ­
cerskie.

Dwieście p; gdziesiąt pracownków
i fachowców gospodarczycn o trzym a natychm iast pozwolenJe

wyjazdu do Kanady (Ameryki) na własny koszt.
Zgłoszenia do biura. W  a r  s z a  w a, DŁUGA 31 mieszk. 52.

T rrk ta t  aB^lo-sowl^ckl nie będzie 
raty* kawony.

T E L E G R A  J « Y .

LONDYN, 1 1 VIII. (PAT). Lord 
Birkonhead oświadczył w mewie, 
wygłoszonej tutaj, że zdaniem jego-, 
niema najm niejszych  widoltów, aby 
układ rosyjskOf>ang)8lski otrzymał; 
aprobatę  parlamentu.

Głęboko zasm ucony s tra tą , jakią 
poniosła l itera tura  Angielska Po 
zeoąifl znakomit-sg'") au to ra  angiel­
skiego Józefa Cbnrnda—Korzeniow­
skiego, anglika z działalności, po­
laka z pochodzenia, proszę P ana  
przyjąć  wyrazy mego najgłębszego 
współczucia. W  odpowiedzi m ini­
s te r  Treve!yan nadał nas tępu jący  
telegram: Głęboko wzruszony w yra ­
zami sympatjĘ  proszę P ana  p rzy ­
jąć  zapewnienie mojej wdzięczno­
ś c i  W seyscy  w Wielkiej B rytanii 
boieją nad  u t ra tą  Jóasfa Gburada^ 
wielkiego s y s a  Polski, i trdsirza 11.̂  
k r a t u r y  i, języka angielskiego^ 
Mam nadzieję, że W8 wspólneas 
wspomnieniu dzieła jego życia na- 
rudy nasze pozostaną złączone.

m u  oddaaiu kolei pod kontrolę k a ­
pitalistów soiuszniczych, oraz pro­
test przeciwko nadmiernem u obcią­
żeniu Niemiee, grożącear.u gospo­
darczą ru iną tego kraju.

Kongres* rebotniezji w H-rmburgę

Zjazd .egjon stów w Lublinie.
LUBLIN, 11.VIII. (PAT). Po a- 

roczystOBciach jak ie  się odbyły w 
ciągu dnia na cześć  m arszałka Pił­
sudskiego o godz. 2,0 w sali teatru

Dąpesza kondolencyjna.

WARSZAWA. 11, Vffi. (PAF.) 
Po zgorne Conrada—KOrssniowsiŁie- 
go p. m inister  Miklaszewski wysłał 
do angielskiego m inistra  oświaty 
Treyelyana nas tępu jącą  deueszę:

HAMBURG. n y Yill. (,PAT.) Na 
międzynarodowym kongresie r&be- 
tników transportow ych przyjęto 
wczoraj rezolucję,w spr&wie sac-mil- 
zaeji środków transport©wych. Da­
lej kongres uchwalił raaołucię, pro­
tes tu jącą  p ra s c '» k o  '^roponowane-

Obchód konstytucji wejmarskiej.
BERLIN, l t ,  VIII (PAT.) W  cza­

sie dzisiejszego obonodu ko n s ty tu ­
cji wejmarskiej w Monastyrze wy­
głosił przymówienie p iezyden t  Rze­
szy, k tó ry  oświadczył między in ­
nemi, że ciężary jak ie  ponosiła do­
tąd  ludność' obszarów okupowanych 
m uszą  być rozłożone sprawiedPwle 
ua ludność całych Niecnie®. Aby 
obszary  okupowane wyswobodzić 
jes teśm y gotowi — mówił p rezy ­
dent — wziąć na siebie narzucone 
ciężary, chociaż nie wiemy, czy pod 
niemi się nie załamiemy.

Itaraisjr. Ligi Narodów w Austrji.

WIE DES. n ,  VIII. fPAT.) Prasa  
donosi, że Komisja I J e ł  Narodów 
złożona a sześciu członów' przybę­
dzie dnia 14 sierpnia do Wiednia.

Rozmowy z panem Piotrem
W yjazd za granicę i ciężka cho­

roba psna P io tra  p rzerw ały  na 
dłuższy czas nasze niedzielne po­
gawędki. Dowiedziawszy się że 
mój zacny  sąsiad do zdrowia po­
wrócił wybrałem się znów do niego, 
choć w parsfja lnym  kościółku ła w ­
ka jego była jeszcze pus tą  a zaiern 
domu nie opuszczał.

Zastałem staruszka bardzo zmie­
nionego. Siedzrst w ogrodzie na 
fotelu wyniesionym z jego gabinetu 
i wydał mnie się o wiele s ta rszym  
i bardziej zgrzyDiaiym niż za o s ta t ­
niej mojej u  ni9go bytności. Są 
dzę naw et że jeszcza gorączkował 
bo miał wypieki na policzkach a 
oczy jego świeciły niezwyczajnym  
blaskiem. Rozczulił aię na mój wi­
dok, -uśc iskał  m n ie  serdecznie i 
dłuższy czas wypytywał mnie o 
mojej podróży, o wrażeniach, ska r­
żył się na swoje cierpienia ale 
wcale do spraw  p u b h cz ty cn  nie 
nawracał jakby  byl zobojętniał na 
wszystko.

Dopiero po kilku godzinaoh po ­
gawędki zaczęłem 'go indagować 
w materji polityoznej. P a n  Piotr 
niecierpliwie m achnął ręką  i ku  
mojemu zdziwieniu odpowiedział:

„Panie Janie, da i my tem u spokój. 
Praw ie  wiek przeżyłam  z  wiarą w 
Po-Iskę, w duszy, doczekałem się 
je j  formalnego odrodzenia a scho­
dzę do grobu rozczarowany i bez 
w ia ;y “.

Zrobiło mnie się- niewymownie 
przykro. Ten starzec, który całe 
życia budził naokoło siebie wiarę 
w promienną przyszłość narodu, 
ten  agzaltowany optym ista  dia któ­
rego w szystko  było dowodem, źe 
Polska idzie, że sprawiedliwości 
dzi9jowej musi s tać się zadość, ae 
ju tro  będzie świętem oarodzenia. 
dziś gdy  ziściły się jego marzenia, 
s to jąc  nad grobem utracił to, co 
było SDrężyną jego myśli i czy­
nów.

— Dlaczego, Panie Piotrze, nie 
poznaję Pana; co Się stało?

— Opowiem P anu  wspomnienia 
lat dziecinnych — odparł s ta rzec— 
zrozumiesz Pan w tedy  ból, k tóry  
mnie ogarnia na widok tego, co się 
dzieje.

Działo się w  1863 roku. Oj­
ciec mój gospodarował wtedy na 
Ukrainie. Majątek prowadzony był 
wzorowo i panowały u nas pa tryar-  
ohalne stosunki. Rządca, ekonomo­
wie, inteligencja bliskiego m iastecz­
ka, dzietżawcy, w szystko  Polacy

stanowili jedną wielką polską ro­
dzinę, Gdy mój ojciec poszedł na 
powstanie posaii za nim  wszyscy, 
służba donowa, ofiojaiiśei, sąsiedsL 
Nie został n ik t  w domu- przy m o­
jej m atce i nas dzieciach. Zwołał 
w tedy  mój ojciec chłopów i parob- 
d k ó w  i im oddał pie-esę nad żoną 
i azlećmi. Nie było zapatryw ań 
partyjnych, nie było sporów klaso­
wych, nie było stronnictw;' była 
jedna wielka Święta Polska. P am ię­
tam  w tych  sam ych  latach j a k  o j­
ciec mój zabrał mnie do um iera­
jącego przyjaciela a sąsiada na­
szego Ignacego . Dobrowolskiego. 
Biedny to był szl&cncic, n a  jednej- 
wiosce, bez rodziny, osamotniony 
ale serce zacne. W szedłem z ojcem 
do pokoju, gdzie staruszek konał. 
Żona ap tekarza  i sąsiedzi dzierżaw­
cy mąż i żona, on zam aszysty  
szlachcic ona babin&a zmarszczona, 
oto byli ci, k tórzy klęczeli obok 
łoża konającego. W  rogu pokoju 

.-szlochał  ̂ ekonom a w deni zapla­
t a n a  sta ła  służba i wielu włośoian. 
Nie istniała  nienawiść, żyło się po 
Bożemu i kochało się bliźniego. 
Polacy między sobą stanowili zw ar­
ty  front przeciw przemocy i od 
kolebki wsączało się w młodzież 
miłość Ojczyzny i solidarność na­

rodową. Tak  było wszędzie. 0  gdy­
by wtedy wybiła, godzina wolności 
do. jakich wyżyn poświęcania się 
aaród  polski byłby zd.ol.nv. Potem 
wszystKO się zmi&feiło. Uwłaszcze­
nie włościan zainicjowane pszez 
nas kresowych ziemian Polaków 
zostało n y z y s k a a e  przeciw nam a 
raczej praeciw Polsce dla rzaoenia 
niezgody między dworem a wsią. 
Pojawiły d ę  coraz to  nowe socjal­
ne agitacje, k tóre  ziarno niezgody 
rzuc iły  między in teligencję i zla­
na iań»two, między klasy cpołeczne. 
Miast ekonoma służby i włośotau, 
płaczących u łoża śmierci właści­
ciela ziemskiego, m am y Związki 
Zawodowe, mamy p a r t je  polityczne, 
których hasłem jes t  nienawiść, 
k tórych  sprężyną jes t  głupota a 
ogólne kierowńictwo spoczywa w 
ręku  międzynarodowej finansjery, 
walczącej z ruchem narodowym 
każdego pań itw a. W yda je  się, że 
ludzie ci, k inrujący się doktrynam i 
liDeralizmu, socjalizmu, postępu i 
t. p. są pionkami jak ie jś  siły, dą­
żącej do absurdu i do nicości. 
Polskę, mamy, ale m ias t  wysiłku 
zbiorowego, trium fującego pa tr io ­
tyzmu, jes teśm y świadkam i orgji 
niezgody, nienawiśc-i, sobkowstwa 
i głupstwa.

Starałem ?lą pana P io tra  uspo­
koić. Zacząłem mr. wykażywać 
dobrą wolę naw et tych  co czasami 
na szkodę państw a działają, ?, p rze- 
dewszystkiem przeczyłem jakoby 
part je  polityczne kierowane były 
jak ąś  niewiadomą obcą ręką. *Po 
chwili znacznie już spokojniej pań 
P io tr  odrzekł:

— I\&hz słuszność, przypisywać 
nasze błędy obcym wpływom jes t  
przesadą. Nie ulega wątpliwości, że 
działają pewne siły międzynarodo­
we mało z resz tą  skoordynowane, 
na szkodę nacjonalizmu. Ale lwia 
część naszych  omyłak i zła da się  
wytłum aczyć bez wciągania w  nasz 
obrachunek guseł I czarów, k tó re  
są przeważnie tw orem  wyobraźni 
ludz nie umiejącyoh logicznie 
zanalizować objawów naturalnych. 
Auszę ci jednak powiedzieć dla­
czego zosta jesz  mnie w tak  zgr;,^ ^  
liwym i pesim istycznym  nastroju.

Był u mnie dziś rano Józio. Znana j  
go od dziecka i znalem i eaniłcun 
bardzo jeg© ojca. Był to uczciwy 
dom, debre gniazdo. Józio wesoły 
sp ry tn y  chłopak wychowywał *ię 
prawie że pod mslmi oozamu Go­
rąca  głowa ale serdeciuy  chłopiec 
zdawało się że dla k ra ju  i ludu 
będzie z niego pociacha.
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ItocftP widowisko.
Trzy sztuki z repertuaru  tea tru  

okropności. A  zaczną się... koło pół­
nocy!.. Łacina perspektyw a dla bo­
gobojnego sprawozdawcy. który 
p rzyw ykł zasypiać o tej porze 
snem  niewinności... Trudno, zawód 
dziennikarski nie samemi rozkosza­
mi wybrukowany.

Czekajmy więc... je s t  . laurowo 
i  ciemno*, w  przestrzeni, tajemni- 
•czo i  pusto W  lokalu .Lutni*, kędy 
snuią  się jakieg larwy, pozostałe 
po uprzedniem przedstewiemu. N ie­

u b ła g a n y m  krokiem zbliża się pół­
noc! Straszno! Nie była s tra szn ą  
-ta godzina, gdy były nieba łaskawsze. 
Przed sennym  wzrokiem majaczeją 
•sylwetki w garderobie artystów: 
p‘ ' Jaworskiej, ucharakteryzow anej 
na śliczną laleczkę paryską  i p- 
F renk lów ny demoniczno czarno-bia­
łej w  typie Kopsa, czy B earsiky^. 
Opodal drzemie pu lch in  subre tka  
-teatralna i .Różyczka", stuletnia 
dostawczyni artystek . Nastrój ,uż 
jes t  jak  ś niesamowity, cóż to bę­
dzie o godzinie 2-giej po północy, 
kiedy trzeba  będzie wracać w d a ­
lekie zaułki po wileńskich ciem noś­
ciach... może ju tro  zamiast ‘s p ra ­
wozdania napiszę własny nekrolog!, 
« d y  mię poczciwi bandy ci wileńscy 
zarzną. (Poczciwi, że dotąd tego 
nie źrebili, albowiem mogą to zro­
bić bezkarnie, wszak „organów bez­
pieczeństwa* niemu w nocy na 
ulicach ani śladu). Wprowadziwszy 
się w należyty senno przerażony s tan  
a systu jem y  "w liczn em 1 bardzo g ro ­
nie zebranych widzów, s trasznej 
przygodzie, rozegrywującej się m ię­
dzy ręką  p. Kijowskiego, a p. 
F renklów ną. „Człowiek bez twarzy-1 
m a s traszną  rękę  i s traszniejszą 
jeszcze maskę truposza.

2  trzech jednoaktówek ta  jes t  
uajlepazs, in tryga  wiąże się i roz­
wiązuje, sp lata  i rozplata t rzy  razy 
z szybkością i zręcznością wirtuo­
zowską. A rtyśc i g ra ją  z przejęciem. 
W rażenie chwilami tak silne, że 
„dechy zapiera" Dźwięki fortepjanu 
i piekielne płomienie dopełniają
grozy. W strząśn ię ta  publiczność za­
pomniała o śnie i siedzi w y s t ra ­
sz o n a .  Pp. Wyrwioz, Purzycki,
wraz z p. Jaw orsuą  śmieszą se r ­
decznie w .P o d a tk u  od kokot"" 
t a k  aktuainym, że się ma wrażenie, 
iż  został wczoraj, dla nas i u nas 
napisany, wesołość ogólna, „Zaję­
czyca" przerobiona bardzo źle z 
fan tastycznej noweli Eyerss , nie
osiąga tego wrażenia co winna,
mimo dobrej g ry  p. Kijowskiego i 
Silnej niesamowitości p. Jaroszew ­
sk ie j ,  gdyż posLć „Pajęczycy" tkwi 
-za blisko w kulisach, » efekt sug- 
gestji,  pod wpływem której bohater 
.się wiesza, zepsuty w przeróbce 
scenicznej.

Jeśli dodać do tych przerażają­
cych widowisk burzę z ulewnym 
•deszczem, zalewającym s trugam i 
ryczące i wody uciekającą do demów' 
publiczność, to przyznać musimy, 
że „dreszcz" został osiągnięty.

Hro.

K R O N I K A
WTOREK

12 Dz!ń 
Klary panny 

Ju tro  
Hipolita i 

Kaśjana mm.

POLECA"
Szanownej Publiczności

gruntownie odremontowany ho;el

^.Szlachecki4
przy ul. Ostrobramskiej 4 (dom w ła­
sny), k tóry  przeszedł w ręce polskie 
i z dn. 18 sierpnia .został uruchom iony
Ceny umiarkowane, usług* rze­

telna W i. hotelu Rekśó.

Wschód słońca 4 g. 25 m. 

Zachód „ g. 19 m. 4

WILEŃSKA.

— Zjazd Starostów. Wczoraj za­
kończyły się obrady jednodniowego 
zjazdu starostów Wileńskiego 0- 
k ręgu  Administracyjnego, zwołane­
go przez Delegata Rządu na życze­
nie generała Ryd Z Sm iglego.

Sprawozdania składali wszyscy 
starostowie o stanie bezpieczeństwa 
w powiatach w związku z ostatnie- 
mi wypadkami na granicy, w szcze­
gólności omówiono i ustalono w y ­
tyczne w sprawach dotyczących: 
u trzym ania  kontaktu  władz admi­
n istracyjnych pierwszej instancji z 
dowództwami oddziałów wojsko­
wych, sanaoii organów bezpieczeń­
stwa, ochrony granic oraz łączno­
ści technicznej.—Prócz powyższego 
omówiono i ustalono konieczność 
szeregu zarządzeń w związku ze 
stanem wytworzonym na granicy. 
Zjazd charakteryzowała jak  najw ię­
ksza harm onja  władz wojskowych 
i cywilnych. '

— (!) Z komisji finansowej. Dziś, 
dn. 12 sierpnia, ‘odbędzie się posie­
dzenie miejskiej Komisji f inanso­
wej.

Na porządku dziennym: ;1) p ro­
jek t  zmienionego s ta tu tu  podatku 
od budynków, 2) podanie dyrekcji 
teatrów wileńskich o niepobieranie 
podatku widowiskowego od koncer­
tów, odbywających się w gmachach 
teatra lnych, 3) podanie dyiekcjl  
teatrów wileńskich o subsydjowanie 
przedsiębiorstw teatralnych przez 
dostarczenie prądu elektrycznego.

— (i) Z rzeźni miejskiej. Od 
dłuższego in i  czasu stosunki, jakie 
zapanowały na rzeźni m ie js k ie j^ s ą  
powodem bezustannych zatargów 
pomiędzy grupką rzeźników,' t. zw. 
„ohazanów", uprawnionych do za­
rzynania  bydła na rzeźci miejskiej 
i pozostających w ścisłym k o n tak ­
cie z grupą robotników, dokoła nieh 
skonaentrow&nych, a resz tą  rzeźni- 
ków 1 handlarzy mięsem, k tórzy 
opłaca!ą sowity haracz na rzecz 
stowarzyszonych.

Te stosunki pociągają za sobą 
nieuzasadnioną zwyżkę ;jcen na 
mięso.

Wobec tego zwrócono się do 
U rzędu Delegata Rządu z  prośbą, 
w celu uzdrowienia stosunków obe­
cnych zarządzić, aby był załóżmy 
drugi oddział rzeźni miejskiej i by­
łyby przedsięwzięte środki zapobie­
gawcze dla uniemożliwienia objęcia 
rządów na nim przez czynniki nie­
powołane a t a k  szkodliwe pod 
względem społecznym.

— (I) Lichwa mieszkaniowa. Od­
nośne władze pociągnęły do odpo­
wiedzialności sądowej właścicielkę 
domu pręy ul. Kalwaryjskiej „Na 30, 
k tóra  żądała za mieszkanie z trzech 
pokoi „odstępnego"' w kwocie 500 
dolarów.

— Komitbt Organizacyjny Igo 
Zjazdu Prawników Polskich komuni­
kuje: Uczestnicy Zjazdu Prawników, 
k tó rzy  głos zabierali, proszeni są o 
nadesłanie swych przemówień na 
ręce J. M. R ek to ra  Alfonsa Par 
czewskiego lub prot, Franciszka 
Bossowskiego albo też sędziego 
W incentego Łuczyńskiego celem u- 
stalenia teks tu  ich przemówień dla 
pam iętn ika  Zjazdu.

— Konkurs na wykonanie plakatu 
wystaw ow ego. Komitet W ykonawczy 
wystaw y sztuki, rzemiosł i p rze­
m ysłu ludowego w Wilnie ogłasza 
niniófszem koukurs na wykonanie 
plakatu wystawowego. Plakat ma 
być wykonany w dwuch barwach 
o rozmiarze 50 cm. na 70 cm. z  na­
pisem „W ystawa sztuki i rzemiosł 
w W'lnie, od dnia 15-go września 
do 1 5 -go października 1924 r., w 
salach „Apollo" przy ul. Dąbrow­
skiego. W ystawa o tw arta  od 10 
rano do zmroku. W stęp 1 złoty. 
Dia młodzieży i szeregowych 50 
gr. Szkoł|t zwiedzające grupami 
płacą po 25 gr. od osoby"„

Praca konkursowe winne być 
składane do dnia 25 sierpnia 1924 r 
w oddziale Sztuki Urzędu Delegata 
Rządu (plac M. Magdaleny. 2). Na­
zwiska "toaią być podane w koper­
tach opieczętowanych z godłem. 
Nagrody za w ybrane prace; I —50 
zł i Ił—30 zł. W szystkie  proce bę­
dą umieszczone na po mienionej wy­
stawie. Do Komisji Konkursowej 

®ależą: prof. Ruszczyć, J. Remer. 
B* Bałzukiewicz, S. Matusiak i W. 
Czechowicz.

— Oihława na wiki, Dnia 10 b.m. 
urządzona przez Wileńskie Towa­
rzystwo Myśliwskie odbyła się 
pierwsza w bieżącym' sezonie obła­
wa na wilki na terenach Tow. My­
śliwskiego w puszczy Rudnickiej. 
Zabito dwa stare  piękne okazy 
samców, z k tórych  jednego zabił 
p. major Antoni Doboszyński, d r u ­
giego p. dyrektor Konrad Land- 
sberg. W  obławie przyjął udział ba­
wiący w Wilnie znany myśliwy b. 
prezes Rady Ministrów p. Leopold 
Skulski.

TEATR 1 MUZYKA

Ukazał się l -m y  numer
tygodnika ludowego

j , D z w o n n i  k“
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dolska Składnica Saianteryjna"
FRANCISZEK FRLICZKA

Hurtowy Skład Towarów Galan-
Wilno, Św.-lańska Nr. 6.

Najtańsze Polskie Źródło Kupna 
feryjnych i Norymberskich H Nici i Pończoch

Specjalność dostawy do Sklepów i Kooperatyw. 
Otrzymano wielki wyhór sandałów firm zagranicznych.

— Teatr Polski. Dziś ostatni raz farsa 
„Dwaj mężowie pani Marty* z p. Bożewską 
1 Lenczewskim.

— Występy Jana Janusza, Pod reżyser­
skim kierunkiem p. Janusza codziennie 
odbywają się próby ze -św ietnej lekkiej 
komedjl „Musisz się pan ożenić*!.

W ażriejsze role wykonają pp. Jawor­
ska, Frenklówna, Molska, Kijowski, Hajduga, 
Rzęokl, Wyrwicz, Neromski, Wołłejko. W 
sztuce tej wystąpi nowopozyskana siła  art. 
teatru  Polskiego w Warszawie p. Kusz- 
16 i  na.

Prem jerę wyznaczono na nadchodzącą 
środę,

— Teatr Letni. Prerajera „ D o l i  y*. 
Primadonna teatrów  warszawskich Hanka 
Ordonówna w ybrała sobie dla pierwszego 
występu w Wilnie operetkę Hlrscha*„Dolly“ 
w której tylko kilka wieczorów wystąpi 
udając się na dalsze występy do Krakowa. 
Reżyser i drogi gość nasz p. Horskl 
z niezmierną pieczołowitością przygotowuje 
tę noweść, do której dyrekcja sprawia 
nową wystawę Dziś i tylko do soboty 
włącznie „Doiły*.

WYPADKI i KRADZIEŻE.

— Napad. W nocy na 11 bm. 4-ch żydów 
uzbrojonych nożami dokonało napadu na 
Jana i Stanisław a Kozłowskich (Rydza- 
Smlgłego 26) którym  uczynili kilka ran 
nożem poezem zbiegli. Poszkodowanym
lekarz Pogotowia udzielił pierwszej
pomocy

— Nieostrożna jazda Dn. 10 bm. Kon­
stan ty  Zytliński (Kalwaryjska 150) i Feliks 
Łotwiriskl (Dobrej Rady 23) najechali na 
8 letniego Czesława Bilewicza (Zarzecze 20) 
który padając na bruk odniósł ciężkie 
uszkodzenie całego ciała .

- -  Pożar We wsi Alejuńce gminy 
Mejszagolsklej spłonął dom należący lo 
Jana Wojtkiewicza. Podpalacza P. Giło 
ujęto.

—  Ucieozka aronztowanego. Dn. 10 bm.
z 1 go kom. policji zbiegł aresztowany 
Konstauty Bonosiewićz.

— Otrucia. Dn. 9bm. w celu pozbawienia 
się życia o tru ła się octową esencją Malwl 
na Tarasów na (Cicha b) Desperatkę lekarz 
pogotowia odwiózł do szp ita la  św. Jakóba. 
Przyczyna sam obójstw a—miłość.

— Dn. 10 bm. otruło się  subllmatem 
Zofja Jurewiczowa (Wielka 51).

— Dn. 9 bm. o tru ł się octową esencją 
Józef Jaroszewicz (Wielka 9).

Desperatów lekarz pogotowia odwiózł 
do szpitala żydowskiego.

— Bójka. Dn. 10 bm, policja 5 go kom. 
zatrzym ała Ja n a  Dubowicza (Nowogródzka 
107), Antoniego Rampala (Ponarska 22), 
W ładysław a W arzesela (Dyneburska 36) i 
Gabryela Masłanko (Rydza-Smigłego 35) 
którzy będąc w stanie nietrzeźwym wywo­
łali bójkę na nllcy.

Z CAŁEJ POLSKI-

— Jeszcze ofiara. Do szeregu 
męczenników obecnych stosunków  
przybywają wciąż nowe ofiary. P a ­
rę tygodni tem u bandyci napadli 
na leśniczówkę położoną opodal 
pięknych ongiś Tuhaaowicz, dziś 
właściwie nieistniejących, gdyż 
wojna zrównała z ziemią ten  uroczy 
zakątek, pełen wspomnień m ickie­
wiczowskich.

Sędziwa p, Tnhanowska, zamie­
szkała w oficynie leśniczówki, oo- 
dzień o k iju  odbywa pielgrzymkę 
do miejsc, k tóre otaczała całe życie 
taką  pieczołowitością. W  nocy b a n ­
dyci waarszy się do jej ubogiej 
chaty zamordowali (ekonoma i k u ­
charkę, a s ta ruszkę  poturbowali ż ą ­
dając pieniędzy. Po zabraniu od 
niej ostatnich 25 złotych uszli, j a k  
zwykle, bezkarnie. Wogóie w No- 
wogródzsfem nikt nie śpi inaczej, 
j ak  z bronią w ręku... V  X X  wie­
ku! W państwie nieobjętem poża­
rem wojny!

ŻYCIE EKONOMICZNE.

— Targi Wschodnie. Zarząd T ar­
gów W schodnich komunikuje,że w o­
bec stabilizacji waluty  i trudności 
f-nansowych, jak ie  w związku z 
nią św iat przemysłowy ma do zw.il- 
czenia,stawki na miejsca wystawowe 
w tym  roku nie będą podwyższo­
ne. Zarząd Targów Wschodnich w 
celu umożliwienia odpowiedniego 
przydziału miejsc w obrębie p rzy ­
należnych branży przedłużył do­
datkowo na życzenie interesowa­
nych term in  ostatecznych zgłoszeń 
do 20 b. m. Po tym  terminie spóź­
nione zgłoszenia poazczególnycn 
branży bezwarunkowo uwzględnia­
ne nie będąi

Życie młodzieży-
Międzynarodowy Kongres Akademicki.

Znana jest ogólnie z u p e ł n a  nieświado­
mość spraw polskich jaka _ do dziś dnia 
panuje na całym niemal świeeta Opinia o 
Polsce wytwarza się jeszcze obecnie, prze­
ważnie na zasadzie zupełnie fałszyw ych lub 
tendencyjnie oświetlonych Informacjach, 
dostarczanych sswapllwle demokracjom za­
chodu przez wrogie nam czynniki Aby 
przeciwdziałać tej wrogiej dla nas pro­
pagandzie, trzeba w jaknajintensyw nlcjszy

S p r ó b u j c i e  n e u r e j  w y ś m i e n i t e ]  
—~  h e r b u t y  r .  103* —

FelsTeaCoWarszsi

sposób Informować zagranicę o istotnym 
stanie rzeczy w Polsce, najlepiej zaś—dac 
jej poznać Polskę, ku ltu rę  je j i bogactwa 
W najbliższym czasie zdarza się k* temu 
pierwszorzędna okazja. We wrześniu rb. 
odbędzie się w W arszawie II Kongres 
Międzynarodowej Konfederacji łłłodzieży 
Azadeklcklej, założonej w S trassburgu w 
1919 r., a jednoczącej obecnie młodzie; 
asipdemickę 26 państw  Europy i Ameryki 
W W arszawie zjedzle się przeszło 500 de 
legatpw, w ogromnej większości będa 
cych ludźmi wyrobionymi i poważnymi 
ludźmi, których zdanie o Polsce może mleć 
kiedyś dia nas wielkie znaczenie. Boć 
przecież zapomnieć nie trzeba, że misję 
reprezentow ania ogólno-narodowych związ­
ków młodzieży akademickiej powierza się 
na całym śwlecie jedynie ludziom w ybit­
nym i politycznie wyiobionym. Delegatom 
tym pokaże się historyczne zsbytkl Polski 
w Krakowie, Wilnie, Poznaniu, obsilajml 
się Ich z potęgą przemysłu Śląska Górnego 
i Łodzi, zadem onstruje się i wzorowe gospo- 
darstw a ziemiańskie. Idzie o to, aby 
poznał' wszystkie części Rzeczypospolitej, 
wczy8tkle rodzaje je j bogactw, wszystkie 
czynniki kultura Ine, w jak ie  just zasobna. 
Doskonale zrozumieli znaezen.e kongresu 
dla propagandy zagranicznej Czesi, (pierw­
szy Kongres C. I. E odbył kię w r. 1921 w 
Pradze) k tórzy nie szczędzili wysiłków, ani 
kosztów, aby tylko Zjazd wypadł najświet- 
nłej i aby Czechosłowacja pozostawiła w 
duszach wyjeżdżających aelegatów jaknaj- 
lepsze wrażenie. Nam nie wolno pozostać 
w tyle. Nie wolno nam zapominać o tern 
że nie jeden wybitny mąż stanę—cudzo­
ziemiec, będzie w przyszłości mierzył 
Polskę miarą tego co w j  wrześniu rb. zo­
baczy u nas. Trzeba aby całe społeczeństwo 
przyszło ofiarnie z pomocą za*ówno orga­
nizacyjną, jak  i m aterjalną polskiej mło­
dzieży akademickiej, k tórej w udziale przy­
padł zaszczyt zorganlzrwańla w szechświato­
wego Kongresu na polskiej ziemi. Copraw 
da stwierdzić należy że w ostatnich 
czass. h ziozumienie wagi Kongresi 
wzrosło wśród społeczeństwa i że Komlte 
honorowy, którego lis ta  niebawiem będzie 
ogłoszona, obejmie dziesiątki nazwisk na 
w ybitniejszyeh w kraju  dygnitarzy i ludz' 
czynu, że zawiązuje się już wśród sta r 
szego społeczeństwa kom itety, mając, 
nieść pomoc organizatorem  Kongresu, alt 
wszystko to jeszcze mało. Społeczeństwo 
oswoić się musi z myślą, że rząd da bardzt 
niewielką pomoc finansową, gdyż wielkie' 
w okresie sanacji ikarbn dać nie może, c 
ewentralnem zaś odwołaniu lub nieudanie 
się Kongresu nie może być mowy, gdyż z 
punktu widzenia interesu państwowego, 
byłoby to dla Polski Szkodliwe i niepoźą 
dane. A potrzeby są bardzo wielkie. N- 
samą organizację ollmpjady akademickiej, 
k tóra odbyć się ma podczas Kongresu, po­
trzeba k jlkuńastu tysięcy złotych. Trzeba 
również zapewnić lokale dla przeszło 500 
delegatów. Polska młsdzież akademicki 
zwraca się tedy o pomoc w tęi sprawie d. 
ogółu społeczeństwa, które jak  wiadomt 
powszechnie, chętnie przykłada rękę d 
dzieł, m ających interes ogólno-państwow; 
na  celu.

Józio nią sześciu brsci t,*k że 
g d y  saoBijU się po śccóerei ojca, 
dzielić jednym  folware^kiom mało 
eo każdemu s n ish  się dostało a 
Jóżio poszedł w świat. Gdaie był 
oo robił nie wiem nawet, dość żena  
ostatnich w yborach s  awił si* zno­
w u  jako kandydat s a  posła i r a ­
m ienia  Wyzwolenia no i dziś je s t  
p o sL m  do Sejmu. Nie wi®m ozy do 
b ra ta  przyjechał czy do swoich 
wyborców, doić że po sLodze w s tą ­
pił do mnie. Zrazu zrobił i^a mnie 
dodam ie  wrFteoie DowiedŁiałem 
się że w  20 ym roku jako ochotnik 
był raniony pod Komarowem i s łu ­
cha jąc  jego opowiadań czułem że 
mam przed sobą dobrą polską krew, 
gorącą  a uozoiwą.

Zaczęliśmy mówić o rzeczach 
narodow ych i o poHtyee. Zapy ta­
łem się jego jak im  dziwnym zbie­
giem okoliczności wszystkie s tron-  
n ie tw a polskie mogły bez opozycji 
p izyjąć niederzeczaą ustaw ę języ- 
kowu. Na to otrzymałem odpowiedź 
że to  był kompromis bo jeg® s tron ­
nictwo szło o wiele d a b j  i żądało 
faBtonomji terytorjaln©) aia Kresów. 
Zapytałem  śię jego wtedy* odsośnie 
do naszych  Kresów północno wschod­

nich jak  sobie wyobraża zabezpie­
czenie polskości przy autonomii 
terytorjalnej. Odpowiedział mnie że 
tylko drogą szerokiego liberalizmu 
i uznawania praw wszystkioh na- 
rodcwości, drogą powszechnego 
praw a wyborczego dla autonomicz­
nych części państw a i drogą daleko 
idących reform można Kresy zw ią­
zać z Macierzą, Wiesz że potrafię 
być cierpliwy, więc, choć doznałem 
Wrażenia że mówię z w aria tem  
zaczęłam mu tłumaczyć. Nawet ta 
ustaw a językowa, k tórą  uważacie 
za wyjScie Komprouisowe, to je s t  
początek nowego rozbioru Polski. 
Nie będę mówił o Galicji bo to 
SD raw a nieco inna, ale ten mój k u j  
polsko-białoruski znam dobrze, 
zżyłem się z je g a  ludem z jego 
troskam i i biedą. Co mnie ten. 
młokos ze spaezoneaai pojęciami 
będzie uczył. Chłop białoruski nie 
chce szkoły b u ło m  *kiej i nie ebea 
państwowoSci białoruskiej; on żad­
nego uświadomienia- politycznego 
nie ma. Czy będziemy sztucznie te 
uświadomienie wyrabmć z k ierunku 
separatystycznym ? Mamy to robić 
własnymi sękami? Ciekawa rzecz 
że to  co wrogowie forsowali prze­

ciw nam  żeby nas* wynarodowić, 
my bbecniw sami prowadzimy. S e ­
paratyzm ukraiński, wymyślony 
przez A uśtrję  dla szachowania 
Polaków £&i#yjsklch i dla w yw o­
łania inTydenty w Rosji hodowany 
był właśnie tak  jak  my obecnie 
zamyślamy hodować ruch białorus­
ki. Jeżeli to ma przyciągnąć Biało- 
tobów g za Kordonu to dla mnie są 
to tak  samo płonne nadzieje jak  
płonnemi okazały się rachuby w y ­
wołania rucha ukraińskiego w Ro­
sji. Ale różniea je s t  ta, że A ustrii  
udało się stworzyć ukraiński ruch 
przeciw Polsce a obecnie Polska 
tworzy ruch  białoruski przeciw 
sobie. Za . czasów okupacji niemiec­
kiej w tym  kraju  Ludendorf za ­
mierzał stworzyć Pąństwo L itew ­
skie w sciUej us ji  z  Niemcami. 
Obawiał się jako głównej przeszkp 
dy Opływów polskich i takiemi 
sapoemi środkami dążył do znisz­
czenia polskości ja k  Sajm W ar­
szawski w obecnym momencie. Gdy 
Nłemoy zaczęli popierać ukrainiza- 
cje, Kijowszeayzny i Podola radzili 
(IkraSńoom znipzczyć przedewszy- 
stkie.n większą własność polską 
żeby przypadkiem  (lsra ina  pod

polskie aia popadła wpływy. - Czy 
w y— pytam  się Józ.a—prowadzicie 
politykę polską ®zy niemiecką?

W końcu py tam  się jego co 
rozumie p o i  nazwą reform, k tó re  
m ają przywiązać blud iałoruski do 
Polski. N a  to ten w arja t  odpowiada 
mnie że ma p ras iew szystk iem  ma na 
myśli reformę agrarną. Sądziłem że 

o kolonizacji polskiej na 
wschodnich K iesach  ale gdzież 
tam. W yraźnie  mnie powiada że 
należy raz  na saw sz#  pozyskać 
Białorusinów przez oddanie im ziemi 
większej własności.

Przesta łam  już w tedy nad sobą 
panować. Co to jest?  Zbrodnia czy 
szaleństwo?

Z troską  widzimy nieustalony 
s tan  Europy. Od wschodu i zachodu 
dwa wrogie olbreymy pa trzą  na 
Polskę jak  na  przyszłą otiarę swego 
niewątpliwego porozumienia się, 
zaoezpieczeni je s te śm y  n iew ysta r­
czającymi, ffhwiejnymi trak ta tam i 
i aljansami, jktóre nawet na  w ypa­
dek zupełnej lojalności kontrahen- 
t5w są* niewystarczffjące dla za­
pewnienia nam  naszego oyfcu, a tu  
na tym  wulkanie co robimy. W łas­
nym i rękam i pośpiesznie, jak zło­

czyńcy rozbra ja jący  orsołomior 
ofiarę, rozbrajam y Polskę dla prz.; 
szłyoh pokoleń, sami prędko m 
nas wypędzą rozb ijam y  forte 
poiskośći, k„óre p rze trw ały  Au? 
wjewa i sa trapów moskiewskie 
Czy ja  oszalałem czy oni, czy B< 
odebrał nam rozum żeby nas p 
karać  za  bluźnierstwo waśni w Ł 
kim momencie?

Pokazałem m u drzwi i nazw. 
łum ioh jedynem  cłowem k tó re r  
w ytłum aczyć mogę ich szaleństw , 
„smarkacze".

Pan  P io tr  t a k  się uniósł że r   ̂
się zrobiło niedobrze. Musiałem z 
wołać służbę i (jdnieśliąmy go . 
pokoju. Kilka godzin Dosiedziałei 
z nim un ikając  już teraz  rozmowy 
o polityce.

Gdym wracał do domu s ta ł  r  
ciągle w  oezach widok rozgniewa­
nego s tarca  i brzmiał mi w uszach  
jego krzyk: „Smarkacze".

E. 8.
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Choroby przewodów moczowych, 
żółciowych i wątroby, riyupepsja, 

artretyzm, ripmntyzm 
leczy radykaln ie  woda oryginalna

Vichy~Etat
Celestins, Kopital, Grandę -Grille
oraz ta-bIetVsi (cojcaprimes). 

pa s t j lk i  i solo YICIIY-ETAT-
Żądać we wszystkich  aptekach 
— i składach aptecznych —

Z  k r a j u .
O komunikację na trakcie Lldzkim.

Na trakcie  prowadzącym  do Li- 
dy rozpoczęto w roku zeszłym 
przygotowania  do budowy szosy. 
Na parę w iorst od W ilna nawieziono 
kamieni, częściowo je  rozbito na 
szaber  a zwężona droga utrudniała 
komunikację. W  tym  roku nio się 
nie robi, jakoby z b raku  pieniędzy, 
a tylko zbudowano trzy  mosty, wy­
sokość k tórych  ooiiczoną została 
zgodnie z projektowanym  nasypem 
przyszłej szosy, — mniej więcej na 
półtora m etra wyżej od obecnej 
powierzchni drogi.

Mosty te są  już od miesiący 
gotowe, lecz sto ją  chyba po 10, by 
przerwać wszelką komunikację ca  
tak  uczęszczanym  trakcie. Porobio­
no barjery  na  trakcie j nieszczęśni 
podróżnicy mue.zą objeżdżać most 
koło Kinelśwki na parę kilometrów 
po trzęsaw isku, w którem konie się 
zapadają  a jadąc  po czasowo przeło­
żonej dróżce obok mostów w T a ta ­
rce, łatwo m e in a  połamać i wozy i 
żebra.

Kiedyś inżynier Kierhedź, opro­
wadzający cesarza  Mikołaja I po 
stac jach  Pe te rsbu rsko  - W arszaw­
skiej, dopiero zbudowanej kolei, na

zapy tan ie .ce sarza  dlaczego ustępy  
są na głucho zabite, odpowiedział; 
„nie można pozwolić na ich używa­
nie, bo się zanieczyszczą*. Czy nie 
podobna obawa kienTje naszym  W i­
działem drsrgowyn? i czy t® mosty 
zostaną dopiero oddane do użytku 
publicznego za dwa łata dopier®, 
g i y ,—jak  obiecują,—te 10 kim. szo­
sy zostanie zbudowane.

Nic łatwiejszego ja k  podsypać 
wjazdy ®ak, by komunikacja przez 
m osty została  umożebnioną, Jeżeli 
nie przez wzgląd na wygodę ludzi 
lub na ewentu  j lsy  przem arsz wojsk, 
to przez litość dia koni możaoy 
nasza biurokracja zechciała umożeb- 
nić przejazd?

Żeby tak  nasze władze zechciały 
czasem przejechać się trochę po za 
Wilno, możeby wówczas i przecięt­
ny obywatel goś na tern skorzystał.

Jeden a w idu  męcaennilc&w.

i» p o y* L
Zawody międzypaństwowe Polska — 

Finlandja 1:0 (0:0).

(Korespondencja własna;.
Najpiękniejsze w tyn. sezonie zwy­

cięstwo Polski Międzynarodowy ten mecz 
wywołał zrozumiałe zainteresowanie wśród 
wszystkich sfer sportowych. Park imiemia 
ics. Sobieskiego w Warszawie piękiiie był 
przystro jony w sztandary polskie 1 fin­
landzkie. Publiczności lu  OUC. tjbecnl są 
przedstawiciele poselstwa finlandzkiego, 
prócz tego korpus dyplomatyczny, posłowie 
sejmów1, i naczelne władze sportowe oałej 
Rzeczypospolitej. Przyjazd reprezentacji 
F lnlandjl do Polski je s t rew izytą, gdyż w 
roku zeszłym g rała  reprezentacyjna druży­
na Polski z F lnlandją w Hełsingforsie. 
Zawody skończyły się naszą przegraną w 
stosunku 5:3. Przyczynił się do tego 
zupełdle osłabiony skład z naszej strony. 
Sprawa reprezentacji Polski do obecnego 
meezn była poważnie omawiana, gdyż 
chodziła naui o rewanż, a Finlandcssycy, 
m oralni zwycięscy VIII Ollmpjady, są i w 
piłce nożnej poważnym przeciwnikom . 
Teraz zaś wystawUiśrfly rzeczywiście n a j­
lepszych Swych grrcay Są to przed*ta- 
wiciele prawie wszystkich dzielnie polskich 
i najlepszych klubów. Najlepszą częścią

obu drużyn państwowych była obrona 
bardzo dobra iinja pomocy, specjalnie zaś 
bramkarze. Przy ogrumnem zainteresowaniu 
całej puMioznflfc! wychodzą na boisko 
drużyny w następujących składach:

Reprezentacja Polski- Bramkarz Gorlic 
(F. L. Katowice-'; obrona: Karaś (LKS Łódź) 
Markiewicz (W isia, Kraków-;; pomoc Spojda 
(Warta Poznań), Ku char (Pogoń. Lwów; 
Hauke (Pogoń, Lwów). Atak: Adamek
(W isła. Kraków). Lot li fi f Polon,ja —W arsza­
wa). Reynan  I (Wisła-, Kraków). Dr. Gar- 
bień (Pogoń—Lwów). Miller (Ctarni—Lwów).

Reprezentacja Finlandji- Tammiealo, 
Zydman, Coskiners. Mautila, Lalnio, Winda 
Silre, Kopenen, E doe t ,  Tal.st.roem, Keellin.

Przebieg gry: Cała pierwsza poiowa 
toczy się pod znakiem silnej przewagi 
Polski. Nasi przedstawiciela wykazują, przy 
szalonej am bicji, piękną grę kombinacyjną 
Reprezentacja Polski cały prawie ozJs na 
piorą i g ra  na połowie Finlandji. Finland- 
czycy „murują* bramę. W ystawienie olim­
pijczyka W acka Kuchara, najlepszego w 
Polsce środkowego napastn ika lub środka 
pomocy, nadaje grze celowość i piękność. 
Tym razem znakomicie dysponowany zbierał 
ćo cjiwilę burzliwe oklaski publiczności.
I zupełnie słusznie. Zawsze się znajdował, 
gdzie bram a Polski była zagrożona. F ak­
tycznie był wszędzie. Na pomocy 1 w 
obronie, a nawet w ataku, gdyż k ilkak ro t­
nie strze la ł z kilknnastu metrów, ale b. 
dobry bramkal-z F inlandji cnwytał. Repre­
zentanci Polski s trzela ją  ale niecelnie lub 
unicestwia ataki dobra 1 ofiarna obrona 
Finlandji. Od czasu do czasu przeryw a się 
atak Finlandji, ale wszystkie piłki chwyta 
niezawodny Gorlic, doskonały bram karz, 
przedstaw iciel Śląska. Do przerwy wynik 
U:0. Po przeiwie Finlandczycy zaczynają 
energicznie atakować: Gra toczy się przez 
pewien czat na połowie Polski. Pomoc 
nasza ma wiele pracy. Dopiero teraz 
wszyscy mogą podziwiać znakomite u s ta ­
wienia się i zręczne chwytanie piłki przez 
bram karza/Gorlica. Wysoki i zgrabny ma 
silne i dalekie wykopy. Na specjalne wy­
różnienie zasługuje Karaś, przedstawiciel 
Łodzi. Po pewnym czasie iBicjatywo pro 
wadzenia przechodzi do polskiej reprezen­
tacji. A tak Polski, obficie zasilany piłkami 
przez świetnego Wacka Kuchara, zaczyna 
ciągnąć na bramkę Flnlandczyków. Ci 
ostatn i z poświęceniem bronią. Jednakże 
w minucie przeryw ają się polscy
napastnicy: Adamek i Rayman, a ostatni 
silnym strzałem  uzyskuje zwycięskiego i 
jedynego goala. W arszawianie w pewnym 
okresie denerwują się, krzycząc fpodsf 
wajcle Jankowi* (Totkowi przedstawicielowi 
Warszawy), ale eracz  ten je st pilnie 
obstawiony. Słabiej g ra li łącznicy, a 
zwłaszcza D,-. Garbleń. który ostatnio za­
niedbał treningi. O przewadze Polski n a j­

lepiej dowodzi stosunek rogów
korzyść Polski. Po grze publiczność za­
chwycona grą Wacka Kuchara, porywa go 
i wynosi z boiska. Dr. Cetnarawski prze­
wodniczący Krak. Z-w Okr. Piłki Nożnej po 
kolei całuje naszych reprezentantów.

Kapitan Poisk, jcŁ-z. Póki Nośnej poin­
formował mnie o meczu Poluko-Węgry w 
dn. 31 sierpnia br. w Budapeszcie.

A Wąpsztel.
W arszawa, 10. VIII. 24.

Z &  ś w l a i a *

— Radjoforem z głębin morskich. W
Atlantic L ity  w Ameryce istnieje stacja  
nadawcza, własność braci Glmbof która w' 
najbliższych dniach pragnie swych s łu c h a ­
czy uraczyć głosom z g.ęotn oceanu. Z a­
kontraktowali oni mianowicie doskonałego 
nurka głębinowego z wybitnym, jak  się 
w yraża obwieszczenie przedsiębiorczej 
spółki, talentem  narracyjnym , k tóry  uda 
się na dno morza, zaopatrzony w mikrofon 
nadawczy i będzie szczegółowo opisyw ał, 
co. tam  zobaczy. Pomysł iście am erykański: 
słutehać w awbjom .borne* opowiadań 
nurka w chwili, kiedy znajduje się na dnie 
morza!

— Dziwne istoty. Holendersko indyjski 
dziennik .S um atra Post* podaje ciekawą 
wiadomość o ukazaniu się dziwnych is to t 
na Sumatrze. Kapitan Mayer z topograficz­
nego insty tu tu  *ajął się zbadaniem tych 
stwprzeń, które sę zapewne małpoludami i 
podaje obecnie wyniki swoich ba lań.

Miejscowa ludność wyspy ta*  opisuje 
te istoty:

Pokryta są  krótkim, czarnym włosem, 
który porasta całe ciało. Włosy na głowie 
są również czarne i spadają w długich 
puklach na ploey. Ręce nie są tak długie, 
jak  u małp. Chodzą tylko na tylnych 
łapach. Przed ludźmi ociekają, wydając 
przeraźliwy syk i szczerząc zęby. Nie są 
krwiożercze, żywią się roślinami ■ owocami, 
muszlami i robakami, które wydobywają z 
pod zwalonych pnl drzew. Lubią także 
łakocie 1 od czasu do czasu urządzają 
wyprawy nr, p lantacje trzciny cukrowej, 
albo wdzierają się do ogrodów miejscowej 
lnoności.

Kapitan Mayer natra fił kilka razy na 
ślady tych dziwnych stworzeń. Są one po 
oobne do ludzkich stóp, tylko znacznie 
szersze.

Ludność nie poluje na małpoludzi, gdyż 
nie po trafią się Dronić. Niema ich 
zresztą wiele, gdyż zostały wytępione 
przez dzikie zwierzęta.

Co do ich mieszkań, nie udało się 
zebrać żadnych wskazówek,

na
iCK-ATH FOIjSKJ ( Lw Lula)

Ostatnie występy 
W Lenczewskiego, i H Bożeweklej.
D  ś

„Dwaj rriężib pani Marły"
krotochwiia GaudcNa. 

Początek o godz, 3 wlecz.

We Środę v . js tę p  J. Janusz; 
PSEM JE #A

M u s i s z  s i ę  p a n  o ż e n i ć
kora6dja

I*W ■ 7TV 3JVr*.f " Y Ty ą -yrw * 1
T S A T R  L B T N 1

D Z 1 S
Pierwszy występ H. Ordonówny pri- 

madonny teatru  „Qpi pro quo* 
PREMJERA

„4 i operetka
, y O o l l }  ' Hirsoha

Początek o godz. 8-ej wiecz.

WILEŃSKA GIEŁDA.
11 sierpnia 1924 r.

Ruble . . . .  
L, Z. W. Banku Ziemek.

2 .74
19.75

* WARSZAWSKĄ GlELDft 

urzędowa 11 s -:erpnla b. r.

G o t ó w k a :  
Dolary . ' .
Funty  angiels ie 
Korony czeskie 

C z e k i :
Belgja 
Hoiandja 
Londyn 
Nwy Jork 
Paryż 
P raga 
Szw ajcarja 
Wiedeń .
Włochy

5.18—5 18 
23.47-23.36- 
15.40—15.33-

27.00—28.12 
208—202 

23 fiO—23.54 
lak got. 

29 70—29.54 
jak got. 

98.625—95.13 
7.325-7.28 

23.56—?3 45

Redaktor
S tan isław  Mackitwi*'*.

S klep  sukna B H  n
i manufaktury ”

ul. N iem 'ecka  19, dom w łasay , zawiadamia Szanowną Publiczność, że z powoda

—  sprzedawane są wszystkie
towary z najwyższem ustępstwem.

Prosim y o przekonanie s4ę.

SHAMPOO D l  LGSTRA powszechnie uznany 
Idealnie konserwuj 1 włosy i radykalnie usuw a łupież

Do nAbycla w aptekach, składach apteczn. i perfum erjach. j

Repr. D-K. Se^ał i LEBcMDiGEH, Warszawa, Leszno 4 8  
tal. *53-24.

lada Nadzorcza Wileńskiego Bantu Kredytowego
••!n.tejez«m podaje do wiadomości PP. Akcjonarjuszów, że z 

owodu nieodbyoia się Zwyczajnego Walnego Zgromadzenia 
yzaaezonogo na dzień 5 siarp*ląjjr. b. odbędzie się w niedzielę 
ula i ł  wrześnie, rb. o godz. H  przed, potuduiem vv Wilnie w 
kalu Banku w domu Nr 8 przy ulicy j istćobrainskiei, -powtórne 
vyczajue W alne Zgromadzenie Akcjonarjuszów, z zachowaniem 
go sam e; o pc-rząd-ra dcisnnsgo.

Pragnący ueresm iezj ć w Walnem Zgromadzeniu posiadacze 
ic jł Imiennych winni wpisać do ksiąg Banku swoje akcje wraz 

i . ic h  numerami na 7 dni przód dalą Warnego Zgromadzenia, 
■sylt najpóźniej do dnia 8 wrzc-śrjia rb. Posiadacze zaś akcji na 
kaziciela winni złożyć w tym samym terminie w Banku swoje 
keje względnie dowody zastawów? lub depozytowe

Rada Nadzorcze zaznacza, że wspomniane Zgromadzenie 
■ędzie uważane w m yśl paragrafu 48 s ta tu tu  Banku za pr»*o- 
socne, a decyzje jego za ostateczne, baz względu na liczbę 

:.kejl złożonych przez Akcjoriarjuszów,

' M ą j w ń s 2 e  ź r ó d ł o  r . d f r m l l ' .
Nawozy s z t u c z n e

OvVb/\ siewnego
OWSA karmotseyo 

OTRĄB 
i i f l N A

CUKRU 
MĄKI rezewej 

M Ą K I  pytlowej
SŁONINY SZMALCU 

SCIPERFOSFATU

u  I p ś ł d z S d ^ i  f  o S n u j

Kresowego Związku Ziemian
Z /i  W ALNA l. TEL, 1-47

o gwarantowanej zawartości nrocen 
towej:

SUPERF0SFAT 18 20 proc
sagróaiczay  

T0MASÓW KA 16/17 “|0 belgijska 

SÓL POTASOWA 3 0 %

p o l e c a :

ZYGMUNl KAGflODZKI
W.1LN0, ZAWALKA 1 la-

SPÓ ŁDZ IELŃ  ROLNA
Krasowego Związku Ziemian

Zawalns Nr 1, telef. 1 47.
Zakres działalności:

Zakup i sprzeda: prod rolnych
GenerMoą' Reprezteiifc, 
Gł. Urz. Żywnościow

Sprzedaż mąki żytniej.

Skład paszy
Sprzedaż detaliczna: owsa, otrąb, 

siana, słomy.

Własne piekarnie
'Vyplek chleba ze sprzedażą detalicz­
ną we włnanych sklepach (Uniwersy­
tecka i, Mickiewicza 20, Kalwaryj- 

ska Fortową 22).
Wypiek ch.eba ora szpUaii, in terna­
tów, ochron, przytułków l t. p, lnstyt.

Dostawy rządowy
Pośrednictwo między producentami 
rolnymi s  instytucjam i państwowej;,i 

w dostaw.o prodoktó-,-. rolnych.

Składy towarowe z. 
bocznicą kolejowa
Róg ąiy T argo rej i bsiltaplom--,! 

telefon 4-02.

Własny ta b o rS Ę jwoz.

Najpow ażniejsze czasopismo 
polityczne w Polsce

DWUTYGODNIK

PRZEGLĄD POLITYCZNY
JEST JEDYNEM ZRCDŁEM, 
z c z y t e l n i  polaki  ino-
7e Sitj g r u n t o w n i e  i o b i e l i l y w -  
nlo mform-wać o wszystkich 
zagodislestiach polityki europsj-  
Sktej, o ń ń o s k ą c y c h  s i ę  do sp ra w

p O 13 k 10 b *
P o J t y c z n j g  w y c h o ­

dzi  pod ro o ak cj ą  n a  w y b i t n i e j ­
s z y c h  si i  n a u k o w y c h  i p o l i t y ­

k ó w  po l skich.

żądajcie: w szęd zie
najlepsze HOLEiuoEBSKlE

w  o ry g lru in em  o p ak o w ań  u

Rrdaefoja i Administrac];
„Przegląau Politycznego* 
W* rsząw.i, Kowy- Świat 47.

P r e n u m e r a t a  p ó ł r o e s n a  1 0  7,1. 
K o n t o  c z e k o w e  P .  K .  O .  8 7 5 0 .

D R U K A R N I A

J, BzjswskiEgo
Wilno, Sawicz 8, lei. 2 62.

PRZYJMUJE WSZELKIE 0B- 
STALUNKl W Z AK HE S DrtU- 
KA RSTW a W C H O D Z Ą C E .  
WY KO NA M E  S T A R A N N E 

T E R  M I N vV YM AGANY 
-  PRZEZ KLIJENTECĘ. -

r m a iD b ś ć .  Akuratność.

C E N Y
n i ż e j  konkurencyjnych.
KANTOR otw arty od 8—3 i 5—8 w.

i s j ą t a K  r y c e r s k i
?a 4000 mórg, objekt 1 k lasy natychm iast 
pod korzystnem i warunkam i na sprzedaż. 
Cena y. 0,000 złotych. Zaliczka potrzebna 
80U O1 0 złotych. Zgłoszenia poważnych re 
flektantów przyjm uje ,PAR*, Poznań Fr. 
Ratajczaka 8 pod Nr. 32, 123. Fośreunicy 

wykluczeni.

O g ł o s z e ń ^ .

W dniu 19 sierpnia r. h. o godzinie 10 
r;in.o odbędzie się ’.v Starostsv‘e powiatu 

U M łsisko TTocł.;0;Ą* Wilno, O strobram ska 6 
l.oytaeja aa wybrakowany inwentarz:
bryczk-. s--n'o, uprz- ż, stoły, krzesła, 
wsąi s lP e rs z  skonf »k wun.-. przsd - 
m oty: książki do 1 Sibożeństwy, r-■:>- 
t :śde  i wyroby  wód .z no,

Wilno, dnia 4. YIU. 192 i r.

( — )  tM *  J t f t t f fa s z e w ic z .
p. i*. S f,ar09ty„

Sofie® zakład wód m ineralaych 
i kąpieli błotnych zna­

nych ze swej skuteczności w rerm atyz 
mie, artrety jm ie ,\p rzym iocie, chorobach 
skórnych, nerwowych

O tw urby do 2 0  w r z e ś n i a
Ceny Jitrzym & nia zn iż o n e

Informaoje wysyła zarząd Solca
poczta Solec Zdrój.

Z a ra z  lub osi I-go w rz e śn i*

w y n a j m ą
w śroLH i raik-jra

dwa pokoje umeblowar.e
z  V i7 .jwal> '0śi 'd’:t lv ac ,h i ! t  j t y l i r o

r i iu  ś.nji.tdr..ft.

Ł  .ki; nwe ntoiiy pr-fsw r . ’ łaJać 
w p e d a k c i i  „S;ow*jłi J ! -* C. J.

P  H Warszawie ^
j e s t  d o  o a b y c i a  -

„ S ł o w o "
\

w  b i L ‘‘Z 3  „ F ^ o m i e ń 44’ - |

Dr. med.

L .  b u k o w s k i
powróoił

Jagiellońska I.

W i lc z y c a  r&
dla ulepszenia va 
psów wilków sprzed 

1e się, Mlckiew
42 m 7. r ^

Dokt r  Medycyuy '■
A. CymbSoj

Choro oy Wer ry c in e> 
skórne 1 syfilis. Bleg- 
tro terapja. Ul. Mickie­
wicza 14, róg T atars­
kiej Drzyjęcla od 0 2  
i 5—7. ____

DR. D, KENIGSBERF
choroby weneryczne, 

syfilis 1 skórne, ul.
Mickiewicza 4 

Przyjm. 9—., 5—8,

Akuszerka
is Warszawy udziela 
porad. Przyjmuje od 9 

rano do 7 wlecz. 
Miciitowiczi 4ft—6.

—  : j-------■
Wynajmę miesźkani*

z 4 do 5 pokojów
Łaskawe wiadomości, 
proszę składać w A d­
m inistracji „EŁ IWA1 
pod .Szybka decyzja*

Zgub. książ. wejsk 
za Nr. 3223 n a .- 

imię Al-, ks ja d ra  Alek- 
sc—unieważnia tdę.

r o s z t 4 k i i ) . ę .

Hub ?. p.chcoI
na biuro Łechnlczjatr 
w ceAtrum miasta.

Oferty ao Adar. $ ło  
wa pod „C SN T K L i‘

Z powodu wyjazJu 
s p r z e .  .  .  i mm

daje się f a O ł f f c -  
drewniany w Nor,ej 
Wllejce. Dow, się W 
Wilnie, u!. Lwowska 

Nr 21, mietszk. 1.-

Widok 19. -Zr

MUosierdzlu czyteh 
ników naszyoh pole­
camy 83-letn‘ego 
staruszka z vyż- 
szem wykształce­
niom, ex ziemlaai- 
a;t z WHeńszczyz- 
uy, zrujnowanego 
doszczętnie przez 
wojnę, nie m ające­
go krewnych którzy 
by mogli się nim 
zaopiekować. Ofia­
ry  dla sta ru szka 
pieniężne jako, - eź 
ubranie, bleliĄ.- 1 
obawie ĄdnT-' 

. S Ł O W A 1 
przyjm uje w z’f y f  
łych godz. urzędo­
wania między A -3

J .
. .f ts ta ra !*


